
 

Maj 
Piosenki 

             Tata jest potrzebny  

Tata jest potrzebny, żeby przybić gwóźdź 

Tata jest potrzebny, by na spacer pójść 

Tata jest potrzebny a ja kocham go 

I czuję się bezpieczny gdy obok idzie on. 

Ref. Bo tata, tata, tata potrzebny bardzo jest 

Gdy kiedyś spotkam lwa to on uratuje mnie. 

Tata jest potrzebny, żeby w piłkę grać 

Tata jest potrzebny, by na lody dać 

Tata jest potrzebny a ja kocham go 

I czuję się bezpieczny gdy obok idzie on. 

Bo tata, tata, tata potrzebny bardzo jest 

Gdy kiedyś spotkam lwa to on uratuje mnie. 

TI AMO 

1. Usiądź mamo przy mnie blisko 

i posłuchaj tych słów. 

Ty z pewnością wiesz to wszystko, 

jednak powiem to znów. 

 

Ref. Kocham cię, ti amo, je t'aime 

i nie pytaj mnie dlaczego tak jest. 

Ty jesteś mą mamą, wspaniałą, kochaną, 

jedyną na zawsze i kochasz mnie też. (2x) 

 

2. Popatrz mamo w moje oczy, 

ujrzysz w nich miłość mą. 

Nawet bardzo późno w nocy śpiewać będę ci to 

 

 



 

Wiersze 

Książka moim przyjacielem  

Każdy ma przyjaciela, z którym lubi się bawić.                                                                        

Kiedy przyjaciel jest smutny, nie można go zostawić.                                                                    

Mój przyjaciel jest ze mną, codziennie o każdej porze.                                                                           

Gdy potrzebuje pomocy, on mi zawsze pomoże.                                                                        

Mój przyjaciel to książka, w której są różne przygody.                                                                                   

O misiu, który jadł miodek, o żabce co skacze do wody.                                                           

Jest też księżniczka i rycerz, co walczy dzielnie ze smokiem.                                                                                                       

Jest i czarodziej co umie przez rzekę przejść jednym krokiem.                                                          

Z książką nie nudzę się nigdy, z nią jest zawsze ciekawie.                                                     

Ona pomaga w nauce oraz wesołej zabawie 

Żuk i biedronka 

Do biedronki przyszedł żuk,                                                                                                     

W okieneczko puk -puk-puk.                                                                                  

Panieneczka widzi żuka:                                                                                                   

"Czego pan tu u mnie szuka?" 

Skoczył żuk jak polny konik,                                                                                                    

Z galanterią zdjął melonik                                                                                                                  

I powiada: "Wstań, biedronko,                                                                                             

Wyjdź, biedronko, przyjdź na słonko.                                                                                  

Wezmę ciebie aż na łączkę                                                                                                            

I poproszę o twą rączkę" 

Oburzyła się biedronka:                                                                                                       

"Niech pan tutaj się nie błąka,                                                                                                   

Niech pan zmiata i nie lata,                                                                                                                

I zostawi lepiej mnie,                                                                                                                      

Bo ja jestem piegowata,                                                                                                               

A pan - nie!"                                                                                                                 

Powiedziała, co wiedziała,                                                                                                        

I czym prędzej odleciała, 



Poleciała, a wieczorem                                                                                                             

Ślub już brała - z muchomorem,                                                                                                 

Bo od środka aż po brzegi                                                                                                       

Miał wspaniałe, wielkie piegi.                                                                                                     

Stąd nauka                                                                                                                                      

Jest dla żuka:                                                                                                                           

Żuk na żonę żuka szuka. 

 

 


